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G A Z E T A  L W O W S K
Y f c  W t o r e k  d n i a  1 7 , L i s t o p a d a ' i 8 t 2 >

W iadomości kraiowe.
Z  W iednia d. 5. Listopada. —  Dodatek 

u r z ę d o w y  do Gazety  tuteyszey  zawiera  na- 
Stepuiący

N a y  w y ż s z y  R e s k r y p t  K r ó l e w s k i ,  
w y d a n y  do wszystk ich Hrabstw Króles twa  
W ę g ie rs k i eg o , -względem stosunków pienię­
żn ych  pomiędzy  prywatnemi .

rM y F r a n c i s z e k  P i e r w s z y ,  z B o ż e y  
Łaski  Cesar z Au stryacki,  A post olsk i Kr ó W ę g i e r ­
ski , C z e s k i ,  Galicyi  i Lodomeryi  &c.  Arcy-  
s i ą ż e  Austryaeki  &c,

ti- łnnowni, Czc igo dni , ATosciwi i W i e l ­
m o ż n i ,  tudzież .Wielmożni i Szlachetni ,  K o ­
chani i Wierni  ! —  G d y  nay w a żn ie js ze  względy 
P ań stw a  w yni ka jąc e  z  nadspodzianych prze­
c i w n y c h  w y p a d k ó w  up lynionych  c z a s ó w ,  
p o b u dz i ły  Kas do nowego  urządzenia skarbu 
Naszego,  tudzież do wprowadzenia w e  w s z y ­
stkich C. K.  dziedzicznych kraiąch Naszyci) , 
nowego  z teraźnieyszemi okol icznościami  
zgodnego systematu sk a r b o w eg o ,  i gdy śmy  
to na y ła s k a w sz y m  reskryptem Naszym w y ­
danym dnia 20. Lutego zeszłego i ^ i i g o  roku 
z p r a w d z i w ą  o y c o w s k ą  otwartością  o ś w i a d ­
c z y l i ,  z w a ż y l i ś m y  o r a z ,  iż zo bo wi ąza ni a  się 
i stosunki pieniężne,  zachodzące pomiędzy 
p r y w a t n e m i ,  według  rozmaitości czasu r oz ­
mai tym koniecznie podlegają względom,  i że 
niezgodną ze-sprawiedl iwośc ią b y ło b y  rzeczą,  
g d y b y  długi lub inne nałezytości  pieuieżne 
z rozmai tych  źródeł  w y p j y w a i a c e ,  iednyntże 
płac i ły  się sposobem ; mianowicie tak te , 
które pochodzą od czasu, gdzie bankoćetle 
z  monetą ko nw e nc y y uą  by ty  w r ów oe y  wa r­
tości  , tako t.ez i te,  które wtenczas o b o w i ą ­
z y w a ć  za cz ę ł y ,  gdy  za zmienia nie bankocetli  
ki lkoraki  procent opłacano.  Ustawiczna  więc 
t rosk l iwość  Nasza  by ła  aa 10 zwrótonąv aby

przez ustanowione przy  ogłoszeniu systematu.
skarbowego praw idł o ,  wszelkie  te trudności 
nie tylko we wszystkich innych dziedziczny eh 
kraiacl i  Naszych zaraz uprzątnąć,  lecz nawet  

•pomyśleć iak nayprzędzey  - według ducha s y ­
stematu skarbowego i w  sposób równie słu^ 
szny  o bezpieczeństwie wiernych Poddanych  
Królestwa Naszego Węgierskiego i p r a w a c h  
ic h ,  które z zaszłych pomiędzy prywatnemi  
pieniężnych s tosunków w y n i ka i ą .  O św ia d ­
czyl i śmy ten o jc o w s ki  Nasz zamiar  na osia- 
tnim Seymie zgromadzonym Stanom Króles twa  
przez punkt 3ci  nay łaskawszych Naszych 
Królewskich p r o p o z y c j i  z tern zleceniem : 
aby do Naszego naywyższego potwierdzenia,  
podane by ły  takie środki ,  przez któreby  
z potrzebnym względem na w y m i a r  sprawie­
d l iw oś c i ,  wszelkim nieporozumieniom zapo- 
biedź można. Lubo oycowską  jedynie po­
wodowani  chęcią pozyskania w  tey mierzę 
zgodności ,  i wydania  'przez to dla 1. iernych 
poddanych Naszych seymowego rozporządze­
nia ,  nie wahaliśmy sic- na niejedne ży cz e­
nia ,  przełożone Nam naypokorniey w tey 
okoliczności przez Stauy K ró le s tw a,  a to 
n a vvet i co do takich punktów z e z w o l i ć ,  
które trudno było pogodzić z duchem svste- 
rnatu skarbowego,  od którego utrzymania , 
pomyślność krain w teraźnieyszem rzeczy 
położeniu nay bardz iey  zaw is ła  ; przeciez 
wyżrzeczone Stany  Króles twa  w o l a ł y  rac zey  
yai:iechać wszelkich urządzeń względem sto­
sunków pieniężnych między prywatnemi . ,  
aniżeli przychylić  się do o w y c h  p r a w i d e ł ,  
które się z duchem zaprowadzonego systeroa- 
tu s k ar bo w eg o,  i teraźnieyszemi okoliczno- 
801'mi  czasu naybardziey zgadzaią..  Ten  tak  
niespodziewany  wypadek rzeczy  musiał  lern 
•większą wzbudzić  boinźń w umystacii  wszy ­
stkich mieszkańców Naszego Królestwa  W ę ­
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gierskiego,  ze się nawet  od fy-ł idz sadowych 
dop ót y  żadney  skuteczney p ,rnocy w  z a g ra ­
żających  im pek- zy wdzeniach spodziewać nie 
mogą* dopóki  nie będą ustanowione pewne 
i ze szhts uością zgodne prawidła  względem 
rozstrzygania  p y ta ń ,  wy nika ,ąeych  z w z aj e­
mnych u m ó w  obow iaz uia cy th .  Z tego t o ,  
drugi iuz rok t rwaiącego zaburzenia dobrego 
porządku i społecznego z w r ś z k u , tak niebez­
pieczne w y m k a i ą  skutki  dla dobra osób 
p r y w a t n y c h  i spokoyuośc i  pu bh rzn ey  , iż 
o we  zgodne z zamiarem środki , które dla 
utrzymania  p u b l i cz n ej  sp ok o y no ś- i ,  p r z y ­
wrócenia  dobrego porządku , i zapewnienia  
p r y w a t n y c h  własnośc i  niezbędnie są potrze­
bne,,  bez oczywistego naruszenia dobra pu­
bl icznego zwlekane  bydź  d luzóy  r ie  mogą,  
P o w o d o w a n i  więc  temi ważnemi  i nader przy- 
naglaiącemi okol icznośc iami ,  nie nutiey nie­
przerwaną  o yc ow s ką  starannością o popiera­
nie dobra  i pomy;  'Iności ukochanego Naszego 
K ról es tw a  Węgierskiego,  i po łączonych z tein- 
że  dobrem korzyści  osób pr yw atn ych  , r a ­
c z y l i śm y  stosownie do n a y w y z s z e y  Naszey  
K ró le ws ki ey  po wi  iności , następuiące praw i­
d ła  względem w)rpłat  pieniężnych po ch o dz ą­
cych  z k o n t r a k t ó w , lab innych umów i J- 
ł i ładów między  prywatnemi o so ba m i ,  do 
na} ściśleyszego zaclio wania  po wszystkich  
m.eyscach  na tak długo łas ka w ie  postanowić,  
póki  na pr zys z ły ch  S e y m a c h ,  za Naszem 
K r o k  wątuem nayłaska  wszćm uciiwaleniem , 
co innego rozporządzonym nie będzie.

_ gj i. Ponieważ  klucz w y r ó w n a w c z y ,  czyl i  
S k a l a  wpr ow adz ona  w innych dziedzicznych 
kraiach Naszych,  zawiera  w sobie peryod yc zn yx 
kurs g ie łd ow y bankoecti i  zk a ż d e g o  miesiąca od 
ow eg o  czasu , iak pieniądze pa pi er ow e w 
■wartości s w oi ey  w stosunku do monety  kon- 
w e n c y y n e y  spadać za cz ę ł y ,  przeto też s a m ą ,  
iak  naysciś ley  zachować  się maiącą  skalę , 
podług  z. -łączoney tu T a b e l l i ,  ustanawiamy 
n a y f a s k a w i e y  także dla  Króles twa  Węg ie r­
skiego; a zatem wszelkie należytości  pienię­
ż n e ,  które sobie osoby prywatne .nawzaiem 
są winne,  podług  tego prawidła  płącóne bydź  
maią.

§. 2. Pożyczone  przez osoby prywatne 
k a p i t a ły  wszelkiego  rod . -du,  i wszelkie na­
le ż n o ś c i  pieniężne wyoikaiąc.e z kontraktów 
za w a r ty c h  i pisanych ieszcze przed rokiem 
1799'ym £ a to wraz z obięciem zap is any ch,  
z z a c i ą g a n y c h  w  w y ż  rzeczonym cz av e  
d ługów w y n i k a j ą c y c h , a  od d, i j . Marca

i g i i  należących  się prowizy , muszą  b y d ź ,  
ieżeli wierzyc ie l  w z i ą ł  też p ło  w i z ye  z zastrze­
żeniem sobie przysz łego w  tóy mierze 'ozpo- 
rząu zemu ,  o -atera ich podług  przepisanego 
tu pr aw idł a  nie ode ln«l ,  w zup e ln śy  wartości  
rewer sów w y  kupuiących p o w r óc on e  i wyna -  
grodzone.

§. 3. Wsz e l k ie  dfugi p r y w a t n e  i p r z y ­
padające od nich rocznie p r o w i z y e ,  a w  
ogolaości  wszelkie wtjfie poprzednim w z m i a n ­
ko w a n e  należytości  pieniężne w y p ł y w a i a c e  
z k o n t r a k t ó w ,  tudzież z wsze lkich innych  
ugod i w m ó w ,  z a w a r t y c h  od początku roku  
i799go i w i a t a c h  następnych aż do ostatnie­
go Wrześni  i 8 i o g o ,  stosownie do w'yzrze- 
czoney  s k a l i , podług  kursu będącego w  cz a ­
sie zaciąguionego d ługu,  lab umówiuney na. 
l e ży to ś c i , rnaią b y a i  w y r ó w n a n e ,  a summy 
iak ie  się z tąd o k a z u ią ,  w  Rewersach  w y ­
kupujących  zapłacone.

§. 4 - W sz e l k i e  należytości  p eniężne v* 
i m ie nn e j  wartośc i  baakocetl i  od d. 1. P a ź ­
dziernika 1 g 1 o do d. 14. Mar ca  1811 zocią-  
gnione,  maią  b y ó ź  podług kursu 500 w y r a ­
cho wane  i w w y r ó w n y w a i ą c e y  wartości  
re we rsó w w y  kupuiących  wypł ac one ,

§. 5.  Względem ckryptów d ł u g o ^ ^ ł i  i 
w s z y s t k i c h  innych k o n t r a k t ó w ,  ugód i u k ła ­
d ó w ,  które przed lokiem i79 9t ym ,  lub pó- 
źniey ,  i ed nak ie  przed ogłoszeniem ninieyszego 
nayłaskawrszego reskryptu p o z a c h o d z i ły , a  
w  których  należytość pieuiąźna w ca łk ow i­
tości .  lub w części umówiona  iest na monete 
z łotą  lub srebrną ogo lnie ,  albo też na j a k i ­
ko lwiek bądź  inny wy raźnie  wy mieniony  
gatunek monety,  s tano wim y n a y ł a s k a w i e y - 
a żeb y  t a k o w e  całkowite lub cząstkowe nal,e- 
ż y t o ś c i ,  podług zobo wią zan ia  się na monetę 
z łotą lub srebrną,  a gdzie pisemne zacho dzą  
kontrakty ,  podług treści onychże ,  bez żadne­
go do skali  zastoso w y  wa nia  oddane b y ł y ;  
mianowicie w  przypadku p ierwszym , gdzie 
ca łkow ita  lub cząstkowa srebrna lub złota  
moneta zapisana iest w  ogólności  , summa 
ma bydź zaw sz e  oddaną w rewersach w y k u ­
pujących-, lako zastępujących mieysce monety 
konwency yne y  ; w przypadku zaś drugim, 
gdz ie  pe w ny  gatunek srebru ?y lub z ło te y  
monety  imiennie w y raż on ym  iest .  summa w  
um ów io ny ch  srebrnych lub złotych gatunkach, 
monety zapł ac ona  bydź  powinna.

§, 6,. Ponieważ zaś utrzymanie kredytu  
w y k u p u i a c y c h  r ewe rsó w zastępujących miey-



sce  morjefy k o n w e n c y y n e y ,  zatćm troskl iwe 
upr2atD'enie tego wszystkiego , cokolwiek  
kr edytowi  temu iest szko dl i wem ,  przeciwnie 
z aś  użycie tego wszystk iego ,  co ku utrzyma,  
niu onegoż z m i e r z a , składnią część naycel -  
nieyszych Królewskich  o b o w i ą z k ó w ,  przeto 
dl.i zapobieżenia wszelkim szkodom,  iakieby 
dla publ icznego kredytu ,  tudzież dla połączo- 
nego z nim nayściś ley  dobra wszystkich 
osób p r y w a t n y c h  przez nader częste zobo ­
w i ą z y w a n i a  się na srebrną lub złotą monetę 
w y n i k a ł y  , raczy l i śmy na y ła s k a w ie y  posta­
n o w i ć  : iż wszelkiego rodzaiu ko nt ra kt y ,  i 
tym  podobne  pod jak imkolwiek-bądź  naz wi­
skiem będące ugody,  które między wiernemi 
p o d d a n e m f  Naszemi,  Kró les twa  Naszego W ę ­
gierskiego połączonych  z tćmże pr ow incy i ,  i 
wszystk ich innych dziedzicznych  kraiów Na­
szych od dnia obwieszczenia  ninieyszego 
rozporządzenia zaw ar te  będą ( z iedynym 
Wyłączeniem od tego K r a i ó w  zagranicznych) 
ba  wartos'ć imienną rewersów w y ku pu iąc yc h  
zawierane bydź  m atą ,  i że wszystk ie  nastę­
pne kontrakty  i inne pod Jakimkolwiek bądź 
nazwisk iem zachodzące ugody,  k t óreby  prze­
c iw n ym  sposobem zawierane b y ł y ,  same 
przez się są nieważt iemi , i żadnego do za­
noszenia skargi prawa nie nadaią ;  w ył ąc za i a  
się iednakże od tego takie d ługi ,  gdzie sum­
ma zal iczona iest w pewnym imiennie w sk ry ­
pcie w y r a ż o n y m  gatunku z łotey  lub srebrney- 
monety ,  i gdzie powrócenie oneyże  w t ym że  
samym gatunku monety o b w a r o w a n em  z o ­
s ta ło ,  g dyż  w takim raz ie,  summa w o w y m  
gatunku monety powr óc oną  bydź  powinna ; 
w y ł ą c z a j ą  się toż samo u m o w y  względem 
p o ż y c z e k ,  lub t o w a r ó w ,  maiących się pobie­
rać z zag ranicy  , lub tamże posy łać ,  w k t ó ­
rych  to u m o w a c h  naieżytość nie ty lko  w 
oznaczonym gatunku monety,  lab  w monecie 
kon we ncyyney  w ogólnoścfalbo też w rewersach 
wy ku pu ią cy ch  o bw ar ow an ą  b y d ź  może ,  lecz 
nawet  tak,  iak się u m ów io n o ,  na przysz łość 
punktualnie daną by dź  powinna.

§• 7- W przypadkach  pożyczek o b o w i ą ­
zan y  iest dłużnik pamiętając zaw s ze  na 
u m ó w i o n y c z a s  wy po wied zenia ,  summę swoią 
kapi talną , czy ona tabell i  w y r o w n a w c z e y  
podlega  lub n i e ,  W takich zapłacić  pieniądzach,  
które sie w biegu znayduią,  to iest w  rewer­
sach w y ku pu ią cy ch  , do utrzymania kredytu 
których , pr zy ło ży m y  w s z e l k i e j  staranności 
Na^zey tak,  jakeśmy iuż nuy łą s K aw ie yo św ia d ­
czyć  raczy l i ,  w y ł ą c z a j ą  się jednakże od tego

owe kapi ta ły,  gdzie p e w n y  gatunek z ło tś y  
lub srebrnśy monety imiennie b y ł  w y r a ż o ­
nym, w którym to przypadku wypłacenie  w  
tymże  samym gatunku monety nastąpić p o ­
winno,

• §. 8. P ro w iz ye  tak od ka pi ta łów p o ­
dlegających ska l i ,  iako też od t y c h ,  które 
iey nie podlegaią,  płacone bydź  maią , tak 
iak b y ł y  zapisane,  to iest w  rewersach vcy- 
ku p u ią cy ch ; ieżeli zas' kap i ta ły  pożyczone  
b y ł y  \v pewnym i oznaczonym gatunku mone­
ty , prowizye w  takimże sam y m  gatunku 
opłacane bydź muszą.

«. p.  Zaległe p r o w i z y e , należące sie 
jeszcze przed dniem lęjtym Marca  181 igo," 
płacone bydź  maią w  tenże satn s p o s ó b , 
takim podług ninieyszego rozporządzenia opła­
cać należy pr ow iz y e  bieżące,  c h y ba  że dłu­
żnik wywieśdź  się m o ż e ,  iż prow izy e  nie 
z iego winy za le g ły ;  w takim pr zyp adk u 
ob ow iązany  iest. dłużnik iako nieopieszały 
w  terminie, zapłacić ilość za leg łych prowizyi  
t y lk o  w piątey części ,  czyl i  na rewersa w y ­
kupujące zredukowaną.

§ ‘  10. P r o w i z y e ,  które się przed,  lub 
po dniu i4tym Marca  t S i i g o  na leża ły ,  i z a ­
płacone iuż zosta ły,  ieżeli ie wierzyciel  ode­
brał  z. zastrzeżeniem sobie przyszłego w . t e y  
mierze rozporządzenia,  maią się w p ier ws zym  
przypadku s tosować do przepisu §fu ęgo,  w  
drugim zaś ,  iako prow izy e  bieżące uważać .  
Lecz ieżeli wierzyciel  prowizye .  zaległe do­
piero po dniu 1 ą tym M a r c a ,  lub p i e r w e y ,  
nie zastrzegłszy sobie nic w tey mierze, ode­
b r a ł ,  lub ieśli ie dłużnik naprzód z a p ł a c i ł ,  
naówczas to, co iuż test zapłacoośm,  za  z a ­
płacone uważanein bydź  powinno.

§. 11. Ponieważ  kontrakty na prawnief  
dozwolonych warunkach i na wz aiemney  strou 
zgodzie ugruntowane,  z natury swoiey,  iedy-.  
nie za wspólnem umawiających  sie stron 
zezwoleniem, przed zayśc iem umówionego 
czasu uchylone bydź  m o g ą ,  ko nt ra kt y  zaś 
dzierżawcze maią tez samą moc ob ow ią z u ją ­
c ą ,  iak i inne kont rak ty ,  przeto takze*kon- 
trakty względem dzierżawy d ó b r ,  lub czyn- 
szów z d o m ó w  z a w a r t e ,  w t e n c z a s  ty lko  
ustać m o g ą ,  ieżeli obie strony dobrowolnie 
na to zezwolą.

§. ist. Jeżeli węypuszczaiący odebra ł  od 
naiemnika,  bez nuymnieyszego zastrzeżenia 
s o b i e  przyszłego rozporządzenia , czynsz z a ­
legły lub od d. i 4 - Marca  j8m należący się, 
tedy czyn sz  t a k o w y  za zapłac ony  iuż uwa żać  
A  2
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się powinien.  T o ż  samo rozumie się o k w o ­
t ac h  dz ierżąwczych  naprzód zapłaconych.

§. 13. K w o t y  zaś dzierżawcze bez winy 
wypuszc za ią ceg o  za l eg łe ,  z redukowane bydź  
m ai ą  podług w y g o t o w a u e y  iuż s k a l i , oraz 
p o dł u g  dnia spisanego k o n t r a k t u ,  i równie 
i a k  prow izy e  w monecie w  obiegu b ęd ą ce y ,  
to iest ,  w  rewersach w y ku pu ia cy ch  płacone.

§. i 4 - D z i er ż a w cy  dochodów urbaryal-  
n y c h ,  m yt o w y ch  i przew ozo wy ch ,  u których 
za leg ł  czynsz dz ierża wcz y  przed 15. Marca  
r.  J g n g o  płac ić  się maiący ,  powinni  zaleg ły  
ten czyn sz ,  który oni sami od poddanych i 
zm y ta  w  imienney wartości  banicocetli wybral i ,  
rów nie ż  w  imienney wartości  bankocetl i  z a ­
płać:  ć ;  co także względem zaległości  zaszłych 
od dnia i5go Marca z a c h o w a ć  na tak długo 
n a le ży ,  iak długo dz i erżawca  i w  fyro ieszrze 
c z a s i e ,  dochody  podług  imienney wartości 
bankocet l i  pobierał .

g. 15. Względem o w y c h  s u m m ,  które 
z  powodu nastąpionego zniżenia bankocetli  
od d. i4go Marca r. i 8 n g o  do sądu złożone 
z o s t a ł y ,  stanowi  się:  iż gdy  w teraźnieyszem 
położeniu rzeczy żadna ze stron przez potrą­
cenie sądowe po 20 od 100 obciążoną bydź
nie m o ż e ,  Sędzia winien iest oddać składaia- *■ » • * 
cemu odebraną summę w ca łkowitością to
iest bez żadnego potrącenia.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

Wiadomości zagraniczne.
H i s z p a n i i  a.

G a z e l a  L o n d y ń s k a  pod dniem 17. 
Paź dz i ern ik a  ( i a k  M o n i t o r  z dzienników 
angielskich donosi)  zawi er a  nadeszłe przez 
K o r u n n ę  we  4 dni  do L o n d y n u  depesze 
Lorda  W  el  1 i n g t o n a z dnia 5. Paźdz iernika,  
ze sz czegółami  o po wo ln ym  postępie oble- 
żęnia zamku B u r g o s . ' )  —  T o  gniazdo (tak

W edług dziennika  A l f r ed ,  który podobnież 
wznW&nkule o tychże depeszach, don iósł Lord  
Wel l ington o nowym szturm ie przypuszczo­
nym do zewnętrznych warowni tego zaniku. 
O kręt, który z d> pesuurti temi zaw inął, p rzy ­
w ió zł ta k ie  listy  z d. ę>go z Ribadei  {por. 
tu  w G allicyiJ, lu d zik i z d. 1 ógo z Korunny,  
w których to dniach niewiedziano tam leszcze , 
czyn  sit zamek Burgos p o d d a ł, lub nie?

się dziennik angielski S t a t e s m a n  w y r a ż a )  
zatrudni ło woys ko  nasze od d. 19. Września  
aż  do d. 5. b. m. ,  i kosz tow ał o  nas 1000 

• W L i  «» zabi tych i ranionych.  Otrzymal iśmy 
względem tego od jednego officera z woy ska  
naszego następujący list m t e r e s s u i ą c y : Z  przy­
krością przychodzi  mi donieść W P a n u  , iż 
dotychczas ieszcze nie zdobyli śmy tego tniey- 
sca (zamku B u r g o s ) ;  nieprzyiaciel  broni go 
ciągle z m y w i ę k s z ą  uporczyvvością. W y s a d z i l i ­
śmy dwie m i n y ,  które zrobi ły  znaczne w y ł o ­
my w  zewnętrznych murach  warowni  nie­
przyjacielskich , przez co woysKa nasze b y ł y  
w stanie usadowić  się na zewnętrzney  linii 
o k o p ó w  z a m k o w y c h .  —  Utraci li śmy znaczną  
l iczbę ludzi w tych z a p a l c z y w y c h  p o ty c z k a c h ;  
nayzn ako mifsz ą  stratę ponióśł  pułk 24ry 
Portugalczyków i s. —  O d p ó r ,  którego do- 
znaiemy,  iest bez wątpienia  w ię ks zy ,  aniże- 
l i śmy się s p o d z i e w a l i ,  a  ia  o b a w i a m  się1, 

• a b y ś m y  nie by l i  przymuszeni  do n o w y c h  
ofiar chcąc pos iadać to mieysce ,  które nasz 
w ó d z k o n i e c z n i e z d o b y d ź  pragnie, zanim dalsz*  
działania przedsięweźmie.  Wreszc .e  wielu 
z  nas mniema,  iż ta w y p r a w a  skończy  sie na 
wzięciu tey  twiórdzy ,  Wtórey posiadanie iest 
tak w a ż n e m , i że w o y s k o  za y m ie  potćm 
leże z i m o w e j  potrzebuie ono a lbow iem  w  sa 
m śy  rzeczy spoczynku.  Przez irutSy, “które 
ponieść musiało po bi twie pod S a l a m a n k ą  
wielu się poch oro wa ło ,  a  wielu nawet  pog*- 
■ ęło.  L u b y  pr zy ja c i e l u ,  t r n d n o , a że b yś  
sobie mógł  w yst aw ić ,  ile ucierpieć musi w n y ­
s k o ,  które w takim kraiu i w takićy porze 
roku długą ma o d b y d ź  drogę. Gościńce,  
które wreszcie w  ka żd ym  innym czasie znay-  
duią-się. iuż w s t a n i e  bardzo z a n ie d b a n y m ,  
są teraz po wielu mieyscach prawie ca łkiem 
clo przeprawienia się niepodobne. T o  w s z y ­
stko s tawiać  będzie nieprzefamane z a p o r y  
podczas zimy każdemu ważnemu działaniu, lecz  
wstrzyma nieprzy iaciela także od wszelkiego 
przec iwko nam przedsięwzi  ‘d a .  —  Samemu 
tylke niebu w i a d o m o ,  kiedy będzie koniec 
tey walce ; lecz sądząc podług zaciętości  , 
z iaką  nieprzyjaciel  broni B u r g o s ,  me zdr.ie 
się Wc al e ,  a że b y  myś la ł  o ustąptemu z l i i -  
s z p a n  i i ,  a ia ob a wi am  się bar dzo ,  że b y  
w przysz fey  w y p r a w i e  nie u tr z y m y w a n o  tego 
samego systemom woiennego,  który przy tak 
dot k i iwe y  straćie nie -przynosi nam żadnych 
istotnych korzyści ,44
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P  r a n c y  a.

O zasz łyc h  w  P a r y ż u  na dniu s^cim  
Paźdz iernika  po rus zeniach, ogłoszono we 

F r  a n c y  i następuiące pisma urzędowe:

L i s t  F r a n c u z k i e g o  M i n i s t r a  W  o y-  
n y  d o  J e n e r a ł a  d o  w o d z ą c e. g o 24 d y • 
w  i z y ą  w o y s k o w  ą  w Bruxeli i .

IV  Paryżu d. 23. Października 1312.

J e n e r a l e !
„ M a m  honor donieść W P an u,  iż Ex-Je -  

nerało wie M a 11 e t , L  a h o r i e i G u i d a l  
rozs iewaiac  fa łszywą wiadomość ,  że Cesarz 
Utracił  ż y c i e ,  pokusil i  się zaburzyć  publ i ­
cz ną  spokoyność. “

*„Udało się E x  ■ Jenerałowi M a l l e t  um­
knąć  ze szpitalu {M aison d# Sante') będące­
go  na przedmieściu S. A n t o n i e g o ,  gdzie 
b y ł  st rzeżonym; wdzia ł  ón na siebie mun­
dur  jeneralski , a tak przez te przebranie się 
i  przez fa ł sz y w e  roz kazy  , które sam napi­
s a ł ,  dokazał*tego,  iż ki lku  żo łnierzy  zgwar-  
dy i  narodowey  udało się za nim do więz ie­
n i a  (prison de la  F o r c e ) , z kąd Jenera łów 
L a h o r i e  i G u i d a l  tamże o s a d z o n y c h ,  u- 
V’ olni ł . “

„ P o s z l i  o n i  potem do Ministra jenerat- 
Iiey Poi icyi  i do Jenerała Hrabiego H u  l i n ,  
gdzie popełnil i  gwał townośc i.  Uwięziono ich 
na ty c h m ia st ,  i będą pod surowość praw od­
dani , zbrodnia ich skończy ła  się na g w a ł ­
cie  popełnionym na tych  ob u dw óc h  Urzę­
dnikach St3llU.“

„ P a r y ż  jest spokoynytn.  Mieszkance i
z a ł o g a  nie by li  uczestnikami tych  nieporzą­
d k ó w  , o k tórych nawe t  niczego nie wied z ie­
l i .  Zam iar  ninieyszego pisma iest ,  dad-ź p o ­
znać  W P a n u  rzeczywistości , ab yś  mógł  zbi 
i ać  wszelkie f a ł s z y w e  pogłoski . “

Pr z y y m i y  Mości  Jenerale &c.
Minister W oy n yX ią żę  F e l t r e .
P r e f e k t , 1 K a w  a I e*r L e g i i  h o n o r o ­

w e  y ,  do  P a n ó w .  P  o d  p r e f e k t ó w  i Bur *  
ui  i s l r z ó w D e p a r t a m e n t u  Ourthe :

W Leodyurn dnia  26. Października  1 g 1 ?.

M o ś c i  P a n o w i e !

„ N ęd zn i  intryganci ,  iako  to I Ma ł l e t ,  
G u i d a l  & c  , poważy l i  się d, 23. t. m. za 
służąccmi  sobie fa fszywemi  rozkazami naru­
s z y ć  wolność  Ministra jeneralney Policyj, ,

Prefekta Poi icy i  P a r y z k i e y ,  J Jenerała 
Hrabiego H u  l i m,  U ow od zcy  p ier ws zey  dy- 
w iz y i  w o y sk o w ć y . “

„Z u c h w a ł e  to i szalone poważenie  się 
nastąpiło o 7m ey  godzinie z rana;  w godzinę 
póin ie y  uwięz iono iuż tych nędznych spra­
wc ów ; znaleziono przy  nich fa ł sz yw e  Sena- 
tus Considium; rozsiewal i  oni naytrwożli -  
w s z ą  ze wszystkich wieść o śmierci Cesarza,  
gdy  tymczasem N. Pan oświecony  promie­
niami zdrowia i s ł a w y  w y k o n y w a  daley 
wielkie swoie przedsięwzięcia,  i gdy  codzien­
nie liczne depesze uspokaiaią nas zupełnie 
względem świę te y  O so b y  Oyca  O y c z y z o y ,  
i daiac n a m  oraz rozliczne i rozczulaiące d o ­
wody* troskliwości  Jego o poddanych swo* 
ich.“

. Z a s i ą g n ą ł e m  w i a d o m o ś c i  o tey  z b r o ­
d n i .  J W W .  M i n i s t r o w i e  j eneralney Poi icyi  
i Spraw w e w n ę t r z n y c h ,  d o n o s z ą  mi o uw i ę ­
z i e n i u  w i n o w a y c ó w . 14

„ S p o k o y n o ś ć  P a r y ż a  ani na c h w i l ę  
z a b u r z o n ą  n ie  b y ł a  ; t o  m i a s t o  p o k ł a d a ,  t a k  
i a k  m y ,  c a H  s w o i ą  u f n o ś ć  w  p o t ę d z ę  i  m ą ­

d r o ś c i  R z ą d u .  <£
,Uspokóycie Mości Panowie swoich pod- 

rządnych;  mogą oni bydź przekonani  , iż 
Rz*ad ugruntowany przez z w y c i ę s t w o ,  a kie- 
rovvany rostropnością i jeniiuszem, przez bu­
rzycieli  wstrząśnionym bydź  nie może. “

Podług  prywatnych doniesień, b y ł y  Je­
nerał L a h o r i e  nakłoniwszy na swoią stronę 
przez fa ł sz yw e  omamienia ieden odd zia ł  
gwardyi  nąroc lowey,  udał  się z nim do p a ­
łacu Ministra powszechney  poiicyi ( S a r a .  
r y ) ,  w  celu uwięzienia onegoż. T y m ż e  sa­
m y m  sposobem przedsięwziął  uwięzienie P re ­
fekta poi icy i  E x  - Jenerał G u i d a l ,  i u sk u ­
tecznił ie w  samey  istocie. M a l l e t  w p a d ł  
o tśyże samey porze z g w a r d y ą  narodową do 
pałacu Komrnendanta placu Hrabiego H u -  
l i n ,  któremu oświa dczy ł ,  ze ma rozkaz o- 
sobę iego t rzymać  pod strażą. Kommendant  
ża^dał pokazania  sobie takowe go  r o z k az u ,  a 
ztąd powstała sprzeczka; wśród którey M a l ­
l e t  strzelił  z pistoletu na Komrnendanta i z ra­
nił g°- w  l ćm udał  się M a l l e t  do pałacu 
jeneralnego sz tabu,  dla poymania  Jenerała 
p o u c e t ,  lecz sam tamże uwięz ionym z o ­
stał- W teyze  samey prawie chwil i  stało się 
toż samo z sprzysiężonemi.  W o y s k o  wysta-  

. piło natychmiast  na w s zy sk ie  mieysca pu­
bliczne, podwojona  straże pr zy  skarbie pu ­
bl icznym i przy banku,  a  rogatki  P a r y ż -



k i e  u m k n i ę t o .  W śr ó d  tego czasu b y l i  wszy-  
scy  s p o k o y n i ;  nigdzie n,n pokaza ły  się zbieg 
ludu,  nieporządek, lub i a k o w e  uczestnictwo;  
a  ku  wi eczorowi  uchylono  nawet  wszystkie 
te p o w y ż s z e  środki ostrożności  i z w yc za y-  

j iy  porządek zupełnie przy w r ó c o n y m  został .
Komm iss ya  w o > s k o w a  która przedsię­

bierze badania z E x  - Jenerałami M a l l e t ,  
L a h o r i e ,  i G u i d a l ,  tud/iez wsnółwino- 
w a y c a m i  wszczętych  n iepokoiow,  a k t J r a na  
nich w y d a d ź  ma w y r o k ,  zOstaie pod prezy 
deucyą  jenera ła  Inspektora Inżynieri i ,  Hra­
biego D e j e a n .

S z w  e c y  a

Z  Sz/okolmu dnia 13. Października.—  Po  
r oz ka z i e  .nakazującym zatrzymać  się gwar-  
d y i  i innym ko rp u so m ,  które na raieyscu 
przeznaczenia swoiego ieszcze nie s t a n ę ł y ,  
w y s z e d ł  t ak ż e  drugi r o z k a z ,  a b y  wszystkie 
w o y s k a  na z w y c z a y n e  stanowiska swoie 
w r a i a ł y ,  postanawiono  także  przed ki lkoma 
dni ami ,  że by  o b a d w a  pułki  gwa rdy i  pieszey 
i g w a r d y a  ko nn a,  k tóre  z a t r z y m a ł y  się w 
N o r r ó p i n g , po w r ó c i ły  w  t ych dni ai h do 
s to l icy.  Pr z yb ył o  tu iuż wielu O f f k er ó w  ze 
Sztabu  jeneralnego. Podobnież posłano roz­
k a z y  do K, a r l s k r  o n y  , a b y  wstrzymać  
wszĄlkie przy go to w an ia  poczynione do wy-  
p ł yni em a wie i juęy  l lotty.  M ay tk i  użyci  bę­
dą przez zimę pr zy  warsztatach  okrętowych  
i do innych robót  w K a r l  s k r o n i e .  Na  
mor; u bałtyckimi* krążą  ieszcze niektóre 
t yl ko brygi ,  dopóki  zima me z a s k o c z y ,  a to 
dla zas łaniania  ha nd lu ,  i nadbrzeżney  że­
glugi.

O k rę t y  p r z e w o z o w e ,  na których w o y ­
ska przeznaczone do wzmocnienia  obozu w  
S k a n i i ,  p o p ł y n ę ły  ztąd do G o t h e n b u r -  
g a ,  za w i n ęł y  szczęśl iwie do"  K a r  1 s k r o n y .  
j ł ó w n a  kwatera w o y s k a  będącego w  S k a ­

n i i  pozostanie az do dalszego rozkazu W 
M a l m ó e ,  gdzie Jenerał  M a j o r D o b e l n  
t y m c z a s o w e  ma d ow ódz tw o.

O podr óży  Erólewica  Następcy do Go- 
t h e n b u r g a  i K a r l s k r o n y , nie czynią  
i u ż  na ym nie ysz ey  w z m ia n k i ;  zdaie się, iż ca-

N. 76. pod d. 20. Września  (2. Października)  
z a w i ś r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :

„ T u  w P e t e r s b u r g u  przedsięwzięto,  
niektóre środki  do wywiez ienia potrzebnych 
rzeczy .  Nie dzieie się to bynay  niniey z przy.  
c zyn y  lakow eg o  niebezpieczeństwa,  mającego 
zagrażać cey s t o l ic y ;  rzut oka na s t a n o w i ­
sk* -wóysk naszych  może każdego przec iwnie 
p r z e k o n a ć ,  i musi go uspokoić ;  a lbowiem 
meptzyiac i e l , n iety lko  że zb l i ż yć  się nie mo­
że ze strony P s k o w s k i e g o  i R y g  s k i e ­
g o  gośc ińca ,  ale nawet będąc często b i tym 
przez w o y sk a  nasze ,  za ledwie  utrzymać  się 
iest ws t a n i e ,  i zapewnie się tam z po w o du  
prz)  by waiących  teraz w oy sku  naszemu po- 
s . ł h o w,  utrzymać nie zdoła.  Co  się ty c z e  
gościńca M o s k i e w s k i e g o ,  p r a w d a ,  że  
iest osadzony przez n ie przy jac ie la ,  lecz tyl-  
ko na bardzo małą o d l e g ło ś ć ,  g dyż  Jenerał- 
Ad jutant  W  i n z I u g e r o d e , zo ayd u iąc y  się 
z oddz ia łem sw oim  między K i 1 u e m *a VI o - 

po- s k w ą ,  w y s y ł a  codziennie pairole sw oie  aż  
pod samą M o s k w ę ;  w  T  w e r z e stoia t ak ż e  
w o y s k a  nasze ,  a oprócz tego u w a ż a  naczel ­
ny  W ó d z  Xzę Fe ldmarsza łek  z całem swo- 
iem wo ysk ie m  poruszenia n ieprzyjacie la  , 
przezco teuże ani sam tu ciągnąć , ani też 
znaczney  części w ó y s k  swoich  posłać tu nie 
może,  a b y ś m y  go ścigać nie mieli.  W ed łu g  
wszystk ich  tych okoliczności  i a m ą  iest rzeczą,  
iż stolica tuteysza naymmeyszego  niebezpie­
czeństwa  spodziewać  się nie po winna.  Co 
się zaś tycze wspomnionego z tad w y w i e z i e ­
nia potrzebnych rz e cz y , - d i i e i e  się to iedynie 
z wczesney  o st ro ż n o śc i ,  a b y  zamarźnienie 
rzek  uprzedzić.  Cz as  obecny  nie okazuie  n a y ­
mmeyszego niebezpieczeństwa;  lecz grzószy- 
1. byśm y przec iw B o g u ,  g d y b y ś m y  z pewnem 
przekonaniem stanow'ć  mieli o pr z y s z ło ś c i ,  
która iemu tylko iest wi ad o m ą.  Wszel ­
ka. nadżieia wykorzenienia  n i ep rz y j a c i ó ł ,  
pomimo skutków ich poruszeń w e w n ą t r z  Ros- 
sy i ,  iest na naszey st ronie;  ależ na we t  i w  
ua y pew ni ey sz yc h  okolicznościach,  pamiętanie 
o ostrożności ani strachu,  arn też małości  umy-  
s l u zbudzać nie powinno.  Środki  te przedsię­
brane są  w  czasie bezpiecznym i t ym  iedy­
nie końcem,  a b y  R z ą d ,  ieśl iby temu m ia ­
stu (od  czego niechay nas Bóg  z a c h o w a )  
zagraża ło  niebezpieczeństwo,  og ł os iwszy  to 
za w c/.asu a uprzątnąwszy wszelkie ciężkie ru­
chomości ,  mógł  u ła t wi ć  mieszkańcom śród- 
ki  do wyniesienia się ztąd w głąb kraiu w 
lepszym porządku i bez zamieszania ; g dy ż

la  Król ews ka  rómili ia,  znaydukica  się teraz 
w  naszem mieście , ca łą  zimę w niem prze- 
pądz i .

R  o s s y  a.

Dodatek  do G a z e t y  F e t e r s b u r g s k i e y



7 7 7  t^ s £ >

r a z  nazaw sze  stale postanowiono ( n a  co się 
także bez wątnienia k a ż d y  zupełnie zgodzi 
R o s s y a n i o ) ,  a b y ,  iakiekolwiek bądź  będą 
post ępy  nieprzyjacielskiego oręża , raczey  
w y p i ć  do dna ca ł y  puhar nędzy, iak przez 
haniebny  p o kó y  p o da w a ć  Rossyę pod iarz- 
mo. “

Drogie sprzęty  Dworu Irnperatorsk iego , 
Senatorów i Panów Rossyyskich w P e . 
t e r s b u r g u ,  sa w  gotowości  do w yw ie z i e­
nia ich do A r c h a n g e l u .

Powszechne  iest zdanie os r b  niepodle­
g ły ch  partyi  kieruiącey sprawami  Pań stwa ,  
iż należa łoby ,  a to iak nayprędzey ,  zaw r z eć  
p o k ó y .

Pułki  g w a rd y i  sk ładaiące o d w ó d ,  d o ­
m a g a ły  się przed bi twą  nad rzeką M o s k w ą  
z  popędl iwośc ią, aby  ich w y s t a w i ć  na o- 
gień ; poniosły one tak wi e l ką  stratę,  iż pra­
wi e  w s z y s c y  o ff i cerowie ich są zabici  lub 
ranieni.

Nie ma ani iedney prawie sz iacheckićy  
famil i i  w P  e t e r  s b u r g u ,  któraby  po bi twie 
d. 7. Września,  nie p ł a k a ł a  st raty iakiego
krewnego.

Dotychc zes ny  D o w ó d z c a  pierwszego 
z a c h o d n i e g o  w o y s k a ,  Baron B a r k l a i  
de T o l l i ,  ob ią ł  znowu ster miuisteriium
W o i e n n e g o .

T e a t r  W o y n y ,

XXIII .  Bul le tyn  wielkiego wo yska .

IV M oskwie dnia 9. Października . — ■ 
Przednia  straż pod d o w ó d z t w e m  Kr óla  Ne- 
apolitańskiego stoi w zdł uż  N a r y ,  o 20 g o ­
dzin drogi od M o s k w y ,  a  w o y s k o  nieprzy­
jacielskie p r z y  K a ł u d z e .  Codzień zachodzą 
utarczki .  W e  wszystk ich K r ó l  Neapolitań- 
ski miał  górę , i spędził  nieprzyjaciela ze 
w s zy st k i ch  iego posad. —  Koza cy  podkra­
dają  się w o k o ł o  skrzydeł  naszych.  Podiazd 
150 d ra g on ów  z g wa rd yi  pod Majorem M a r -  
t h o d  w pa d ł  na ich zasad zkę ,  na drodze z 
M o s k w y  do K a ł u g  i. Dragoni  zrabali  
300 K o z a k ó w  i tor sobie przebil i;  ale 20 z 
nieb pnzostali w tyle na polu b i twy,  i wz ię­
ci są w niewolą.  P omięd zy  nimi iest ciężko 
raniony  Major.  —  Xiążę E l c h i n g e n  "stoi 
pod B o g h o  r o  d k i e m .  "przednia straż Vi- 
ce - K r ó l i  Włoskiego  iest w T  r o y  c y  na 
drodze do D y m i t r o w  a. — • Chorągwie 
wzię te  T u r ko m  w różny  cii w o y n a ch ,  a  zna­

lezione w K r e m l i n i e  z wielą chowanemi  
tamże osobl iwośc iami ,  przesłano do P a r y ­
ż a ,  między innemi,  obraz Pan ny  Maryi  o- 
sadzony kamieniami.  ( T u  następuie s t a ty ­
s tyka M o s k w y ,  znaleziona w papierach po- 
licyi,  którą pózniey umieścimy.)  —  Zdaie 
się, że R o s t o p s z y n  stracił  rozum. Z a p a ­
lił  własoy  zamek w W o r o n o w i e ,  i zosta­
wi ł  przybite do pala takie pismo:

, ,Od 8miu lat zdobiłem te włość  , i W 
niey  na łonie rodziny moiey ży łem  szczęśli­
w y .  Mieszkańcy tćy włości  w l iczbie 1730 
opuścili ią za waszern nadeyściem ( iuż  tam 
pow róc i l i ) ,  a ' a obracam móy dóm wpe -  
rzynę,  ażeby S>ę obecnością waszą nie sp la­
mi ł .  Francuzi!  Wyda łem  wa m  na łup d w a  
rtioie domy z ruchomośc iami , wartości  pó ł  
miliiona rubli.  T u  same t y l ko  zastaniecie 
popioły- (Spa l i ł  p a ła c ,  ale przykładu iego 
nie naśladowano.  Wszystkie domy w okol i­
c y  stoia nie tknięte.“

Pod pisano:  Fiedor Hr: Rostopszyn,

Pałac Xięcia K u  r a k i  n a  iest iednym x 
Uratowanych.  Mieszka w n i m Jenerał Hrabia 
N  a n s  o u t y .  —  Od 8miu dni mamy pogodne 
słońce. Cieplśy  tu iest ,  niż w  P a r y ż u  o 
te y  porze. Nie znać, że się żyie na półn o­
cy.  1 - Xiążę R e g g i o ,  ba w i ą c y  w W i l n i e ,  
zupełnie iuż w yzd row ia ł .  —  Naczelny Jene­
ra ł  Rossyyski  B a g r a t i o n  umarł  z r a ń ,  k tó­
re odebra ł  w  bitwie nad M o s k  w ą ,  •—  W o y ­
sko Ros sy ysk ie  nie chwali  spalenia M o - 
s k w y .  Sp ra wcy  tey zbrodni są u Ros- 
syan w  obrzydzeniu.  R o s t o p s z y n  a maią 
za drugiego M a r a t a .  Niechay się ón w t o ­
warzy stw ie  Kommissarza Angielskiego W i l ­
s o n a  tern zdauiem pociesza ! —. G ł ó w n y  
sztab kaze druko wać  szczegóły  bitew pod 
S m o l e ń s k i e m  i nad M o s k w  ą , xv k t ó ­
rych wymienione  będą n a z w is ka  ‘ t y c h , co 
się wsławi l i .  —  O sa dz on y  K  r e m 1 i n 30 
działami,  i wszystkie w ę g ł y  okryto  fleszami.
K r e m 1 i n iest teraz nakształ t  twierdzy.  
Z a ł o ż o n o  tam piece i magazyny.

Lis ty  z teatru wo y ny  zaw ie ra ją  tę w i a ­
domość , iż  jeneralny Adjutant Imperatora 
Jmci Rossyyskiego Xżę Alexander W  o ł k o ń- 
s k  o y ,  k tóry  Jenerała Hrabiego L a u r i s t o n ,  
byłego Posła Francuzkiego przy D w o r z e  Ro s­
sy y s k i m , przy iąt  aa  forpocztach g łówn ego



w o y sk a  Xięcia K u t u z o w a , i do g łó w n e y  
r o s s w s k i e y  za p r o w a dz i ł  kwa te ry  (obaczyc N. 
89. G azety naszdyj, w y :echał  potem iak nay- 
śpieszniśy do P e t e r s b u r g a  w celu udania 
się do Imperatora.  .

Nay św ie ższ e  wiadomośc i  z W i l n a  pod 
d. 26. Paźdz iern:k a , zawie ra ią  co następuie:
,, W edług  ostatnich doniesień ' z M o s k w  y  , 
stał  Jenerał D e l s o n s  i v D  mi t  r o w i e .  Prze­
dnia straż pod wodzą K r ól a  N e a p n L t a ń -  
s ki  e g  o stała ciągle ieszcze nad N a r ą  na 
przec iwko  nie p rz y i a c i e l a , który starał  się 
mi hcy am i  uzupełnić w o y sk o  swoie.  —  W i e ­
my teraz, iż plan spalenia M o s k w y  zach o­
w y w a n y m  byt  w  iaiemnicy,  i że naywi ęks za  
częlć sz lachty i innych osób pr yw at n yc h  
ruchomości  swoich  nie w y  w i ę z ł a ,  a zatem-* 
•wszystko utraciła.  •—  Inżyni ierowie f rancuzcy 
odrysowal i  plan miasta M o s k w y ,  na k t o .  
r y m  uratowane  od pożaru d o m y  dokładnie 
są naznaczone.  W i d a ć  z tegoż planu,  iż t y l ­
ko  d z i e s i ą t a  część miasta u ra t o w a n ą  by dź  
m o g ł a ,  a d z i e w i ę ć  części zg o rza ło ,44

W e d ł u g  listu z W a r s  z a w y ,  pisanego 
d.  10. Listopada,  zaszła o? dniu z^cim P a ź ­
dz ie r ni ka ,  po kilku poprzecłniczych małych  
po ty cz ka ch ,  niedaleko W e r e j i t i . w a ,  wk t ó -

r ó y  w o y s k o  ros syyskie  utraciło 5600 lu d z i  
w  zabi tych i 12 dział ,  które w rzekę w r z u c i ć  
musiano.  Kilkunastu Jenera łów Rossyyskich  
poleg ło ;  Jenerał - Adjutant  Baron W i n z i n -  
g e r  o d e ,  został  z Fl igeladjutantem Imperato­
ra Rossyyskiego S a s t u p s z y  ne r a ,  poyma-  
ny .  F i a n c u z i  utracili  1500 ludzi  w  zabi -  
t y c h ,  między  któr ymi  się Tenerał d y w i z y l  
D e s l o n  i Po lsk i  Jenerał  F i s z e r  z n a y d u ią .

W ed łu g  tegoż samego l i s tu,  p o ł ą c z y ł y  
się korpusy  Marszałka  St. C y r  i M a r s z a łk a  
Xiecia  B e l  l u n o  ( V i c t o r )  d. 3.  L is t o p a d a  
pod S e n e m ,  i z a m y ś l a ł y  uderzyć na w o y ­
sko  rossyyskie ,  zostaiące pod w o d z a  Jenera- 
ł a  Hrabiego W i t t g e c s t e i n a .

Pod ług  rossyyskiego  bulletynu od w o y ­
ska Admira ła  L z y c z a g o  w a  (umieszczonego 
w SrZc %6tyn G a zety  n a fa iy j,  miał  to by dź 
c a ł y  szwadron pułku h u z a r ó w  K i e n m a j e *  
r a ,  k tóry  Rossyanie  w  niewolą zabrali .  M a ­
m y  iednakże teraz pewną w i a d o m o ś ć ,  iż to 
t y l ko  b y ł a  s łaba  po ło w a  szwadronu,  k t óra  
po  długim wa lecznym odporze,  całkiem nie- 
s t o so w n ey ,  pr ze w yżs za i ąc ey  silę nieprzyia-  
cieiskiey ustąpić m u si a ł a ,  i poym ana  b_ dź 
mogła.
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M eteorologiczne postrzeżenia, we Lwowie od dnia 9. do 1 r . Listopada  1812.
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q  1 strzeżenia Barom etr.

Ciepłomierz
Reautnura.

Wilgocią ! Kierunek W  ta- 
mierz, j tróiu.
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powietrza.

II W sch.Słońc, 
j  IIz.p opołud.
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JJo teg o  'N um cfti za łą c z o n y  ies-t D o d a te k .


